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A ktyw ności W schodu w  dziedzinie religijnej odpowiada godne podziw u za
potrzebow anie Zachodu, który w  przyjm ow aniu „św iatła ze W schodu” nie 
ograniczył się do czysto biernej postaw y. Najbardziej dostrzegalnym  faktem  
w  historii, który za tym  przem aw ia, są w ypraw y krzyżowe.

R eligijną i kulturalną integrację Europy um ożliw ił prąd P ółnoc-P ołu d
nie. Dopiero to oddziaływ anie, przejaw iające się np. w  znanym  ze średnio
w iecza dążeniu do Rzymu, stw orzyło duchow ą jedność naszego kontynentu. 
Opis dalszych spotkań m iędzyreligijnych w  scalonej, już chrześcijańskiej E u
ropie, zam yka część pierw szą.

Część druga przynosi om ów ienie relig ii, które chrześcijaństw o spotkało  
w  Europie w  sw ej drodze m isyjnej. N ajpierw  zebrane są relig ie ludów  ba
senu Morza Śródziem nego: G reków, E trusków  i Rzymian. Na uw agę zasłu 
guje potraktow anie mitu. Autor korzysta z m itu uw zględniając jego naj
bardziej p ierw otne znaczenie, sięga do czasów , kiedy w  m it w ierzono. D zięki 
takiem u podejściu do najstarszych źródeł relig ijnych  m ożem y przedrzeć się  
poza granicę VI w. p.n.e., która jest pułapem  dla krytyki mitu.

Osobno potraktow any został okres synkretyzm u hellenistycznego. Dla h i
storyka religii w  tej epoce w ażne są przede w szystk im  dwa fakty: postęp  
w schodnich ku ltów  m isteryjnych i nurty religijności gnostyCkiej. K ulty  
w schodnie prom ieniow ały z Egiptu, skąd w yw odzą się m isteria ku czci Izis 
i Ozyrysa, oraz z A zji Przedniej i Persji. Typow ym  bóstw em  synkretyzm u  
hellen istycznego, tak co do im ienia, jak i co do sam ej postaci, jest Serapis. 
Z dan iem ’profesora jest to połączenie im ion Ozyrysa i Apisa.

M ówiąc o Europie zaalpejskiej autor m usi odstąpić od dotychczasow ego  
kryterium  podziału, geograficznego, ze w zględu na ciągłą jeszcze ruchliw ość  
badanych ludów . Opis relig ii Celtów , Germ anów, Słow ian, B ałtów , F inów  
i W ęgrów  w  w ielu  w ypadkach stanow i praw dziw e odkrycie. W skutek braku  
bezpośrednich źródeł do badań relig ijności tych ludów, skazani jesteśm y na 
inform acje otrzym ane drogą badań językoznaw czych albo na w iadom ości 
przekazane przez pisarzy rzym skich czy naw et już chrześcijańskich. Jedne  
i drugie w ym agają oczyw iście roztropnej reinterpretacji. Autor postępuje  
w  tym  w ypadku z n iezw ykłą rzetelnością i subtelnością.

Zam ieszczona na końcu mapka bardzo pom aga w  przybliżeniu odległych  
faktów . D ołączona bibliografia nie rości sobie pretensji do zestaw u obejm u
jącego całość zagadnienia. Ma ona w skazać podstaw ow e dzieła dotyczące po
szczególnych religii, g łów nie zaś dzieła zaw ierające literaturę potrzebną do 
dalszych studiów .

Ks. S tan is ław  Sw ierkosz  SJ, W arszaw a

H erbert SCHADE, G estaltloses Chris tentum? P ersp ek t iv en  zu m  T hem a Kirche  
und Kunst,  A schaffenburg 1971, Paul Pattloch Verlag, s. 254 (Der Christ in 
der Welt,  dział: Die christliche K unst,  t. 1 a/b).

Herbert S c h a d e  SJ (ur. 1920) jest h istorykiem  sztuki i długoletnim  
w spółpracow nikiem  czasopism a „Stim m en der Z eit”. Om awiana praca pow 
stała, jak to często obecnie byw a, z połączenia w  jedno, przy jednoczesnym  
przepracow aniu, szeregu artykułów , które autor w  ostatnich dziesięciu  la 
tach publikow ał w  wyżej w ym ienionym  piśm ie. Skutkiem  tego jest n iejedno
litość dzieła. Teren rozważań stanow ią dw ie dziedziny, które w spółcześnie  
przeżyw ają okres głębokich przem ian, znajdują się w  fazie kryzysu; chodzi 
o religię chrześcijańską (Kościół) i sztukę. Rozważania mają charakter pers
pektyw iczny. Autor sięga wstecz, porów nując przeszłość z teraźniejszością, 
w ybiega rów nież czasem  m yślą wprzód, staw iając w  sposób bardzo oględny  
pew ne prognozy, a może nie tyle prognozy ile m ożliw e perspektyw y dal
szego rozwoju.

Trzon pracy stanow ią cztery rozdziały, z których każdy jest tem atycznie
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zam kniętą całością. W pierw szym  rozdziale autor zajm uje się problem atyką  
antropologiczną sztuki zachodniej. Sztuka średniow iecza tw orzy obraz czło
w ieka w  oparciu o chrześcijańską teologię. R ezultatem  tego jest człow iek  
niebiański (homo coelestis)  obdarzony cecham i królestw a, kapłaństw a i pro
roctwa. Obraz ten ulega sekularyzacji i dezintegracji. C złow iek w  sztuce 
w spółczesnej staje się co prawda człow iekiem  absolutnym , najw yższą w artoś
cią, lecz jest zarazem człow iekiem  zagrożonym  przez w szystko, który stracił 
sw e m iejsce w  św iecie, nad którym  biorą górę czas i przestrzeń, m ateria  
i św iatło, lęk  i eros.

Tem at poprzedniego rozdziału prow adzony jest dalej w  następnym . Autor 
w e w spółczesnej sztuce o tem atyce niereligijnej stara się znaleźć elem enty  
chrześcijańskie. Stosuje tu koncepcję „anonim owego” chrześcijaństw a. Obraz 
człow ieka rozdartego, poniżonego, bezdom nego to zarazem obraz człow ieka  
szukającego, pełnego bardzo ludzkich treści. Stąd pozytyw ny stosunek autora 
do sztuki w spółczesnej.

Trzeci rozdział zajm uje się zagadnieniem  m ożliw ości sztuki religijnej, 
a przede w szystk im  chrześcijańskiej w  dobie w spółczesnej. Charakter sztuki 
w spółczesnej stwarza problem y, które nie w ystępow ały w  epokach poprzed
nich. Sposób przekazyw ania treści przez dzieło sztuki u legł zasadniczej zm ia
nie, stąd trudności i nieporozum ienia. Mimo to jednak sztuka w spółczesna  
może sięgnąć dalej w  głąb niż sztuka epoki odrodzenia, odkryw ając auten
tyczne w artości religijne.

R ozdział czw arty dotyczy zagadnienia w spółczesnego budow nictw a koś
cielnego. W ystępuje tu zjaw isko kryzysu, załam ania się daw nych koncepcji 
przy rów noczesnym  braku jednolitego poglądu w  tej dziedzinie. A utor robi 
przegląd różnych prądów kształtujących typ w spółczesnego kościoła aż do 
kierunku, który zam ierza zrezygnow ać z budow nictw a o charakterze w yraźnie  
sakralnym . Opowiada się po stronie koncepcji, która uw zględnia sakralny  
charakter budow li kościelnej.

R ozważania autora poparte obficie cytow aną literaturą n ie budzą zastrze
żeń, budzi je natom iast chaotyczna nieco budowa poszczególnych rozdziałów. 
W ynikła ona ze w spom nianej w yżej genezy książki. N ie jest rzeczą łatw ą  
połączenie szeregu artykułów  o charakterze eseistycznym  w  konsekw etnie  
zbudowaną całość. Zwłaszcza w  rozdziale o architekturze m ożna by n iejed 
no dodać.

W październikow ym  num erze „Stim m en der Z eit” z r. 1971, autor um ieś
cił pod tym  sam ym  tytułem  jaki nosi om aw iana książka, dw ustronnicow y  
m anifest w  obronie sakralnego charakteru sztuki religijnej. W ystępuje prze
ciw  zryw aniu z tradycją, w spółczesnem u anikonizm ow i, kościołom , które zm ie
niają się w  sale w ielofunkcyjne. R ów nocześnie zw alcza „inflację’ m echanicz
nie pow ielanych „dzieł sztuki” i kom ercjalizm  w  tej dziedzinie.

Ks. Jan Popiel SJ, K ra k ó w

Z um  G ottesd ienst m orgen , wyd. Heinz G. S c h m i d t ,  M ünchen-W uppertal 
1969, V erlag J. P feiffer — Jugenddienst-V erlag, s. 270.

Jest to dość n iezw ykła pozycja w  literaturze dotyczącej liturgii. Jako  
praca zbiorowa św ieckich i duchow nych, ew angelików  i katolików , zaw iera  
m ateriał bardzo zróżnicowany. Nad całością kom pozycji dom inuje jednak  
określona tendencja, która niby klam ra spina różnorodny m ateriał tworząc 
z niego jedno zw arte dzieło. T endencję tę m ożna by nazw ać radykalizm em  
na drodze odnow y liturgicznej, by poprzez szczery, faktyczny i obustronny  
w ysiłek  doprowadzić do w spólnej m odlitw y chrześcijan rozdzielonych, a po
przez to do praw dziw ej w spólnoty życia w szystk ich  uczniów  Chrystusa. P u 
blikacja ta nosi w ięc na sobie w yraźny rys ekum eniczny.


